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Z ZAGADNIEŃ FLEKSYJNYCH WSCHODNIEGO POGRANICZA JÇZYKOWEGO 
CNA MATERIALE LUBELSKIM)

Tereny pogranicza językowego ге względu na swoją specyfikę od 
lat przyciągały uwagę badaczy, a jego złożoność podkreślają li­
czne prace teoretyczne dotyczące geografii lingwistycznej . W 
pracach tych zgodnie podkreśla się, że obszary stanowiące pery-" 
feria językowe podlegają znacznie słabszej irradiacji poszcze­
gólnych centrów, znajdują się za to w zasięgu oddziaływania przy­
najmniej dwóch, zazwyczaj zaś większej liczby ośrodków. W połą­
czeniu ze związkami etnograficznymi, kulturowymi, polityczno-ad­
ministracyjnymi, nierzadko też ze specyficznymi warunkami geo­
graficznymi stają się te tereny oazą form archaicznych, ośrodka­
mi innowacji i różnorodnych przekształceń. System językowy mie­
szkańców terenu pogranicza dzięki różnego rodzaju interferencjom 
podlega w mniejszym lub większym stopniu rozchwianiu. Mimo tej 
mnogości zjawisk występujących na wszystkich terenach peryferyj­
nych większość polskich prac dotyczy zwłaszcza pogranicza języ-

2kowego polsko-czeskiego i polsko-morawskiego .

Do najbardziej znanych należy tu prace Б. C o s e r i u ,  La Geogra­
fia Lingüistiça-, Montevideo 1975» В. H a 1 m b e r g a, Nowe drogi w języ­
koznawstwie (rozdz. Geografia lingwistyczna), Warszawa 1969» M. B a r t o 1-
1 i e g o. Der Italienische Sprachatlas und die Arealnormen, "Zeitschrift 
für Volkskunde" 1939, t. Xj M. M a ł e c k i e g o ,  Do genezi/ gwar mie­
szanych i przejściowych, "Slavia Occidentalls" 1933, t. XII, з. 81-90j Z. 
S t i e b e r a ,  Sposoby powstawania słowiańskich gwar przejściowych, Kra­
ków 1938» K. D e j n y. Poisko-1askie pogranicze językowe na terenie Pol­
ski, Łódz 1951-1953) M. K a r a s i a ,  Z problematyki gwar mieszanych i 
przejściowych, Jez. Pol., t. XXXVIII, 1958, s. 286-296.

2 'Należą tu przede wszystkim prace к. D e j  n ys Pogranicze językowe 
śląsko-morawskie, Sprawozdania z czynności i posiedzeń ŁTN, Łódz 1950, s. 
8-14» Z zagadnień polsko-czeskiego pogranicza językowego, Ćesko-polsky sbor- 
nlk vbdeckÿch prąci, t. II, Praga 1955, s. 113-131, Polsko-laskie pograni­
cze językowe na terenie Polski oraz wspomniane wyżej prace M. Małeckiego i 
Z. Stiebera.



Niniejsza praca ma na celu zwrócenie uwagi na kilka zjawisk 
fleksyjnych występujących w języku mówionym mieszkańców wschod­
niego pasa Lubelszczyzny3. W większości autor opiera się na ma­
teriale gwarowym, w mniejszym stopniu na materiale z mniejszych 
miast. W artykule chodzi głównie o pokazanie zachowania się sys­
temu fleksyjnego w specyficznych warunkach peryferium językowe­
go. Spróbowano więc na wybranych przykładach przedstawić trzy, 
zdaniem autora, podstawowe zjawiska fl'eksyjne, znacznie częstsze
i bardziej wyraziste na tym terenie niż na terenach centralnych. 
Należą do nich:

1 ) wyrównania syntagmatyczne i paradygmatyczne,
2) zmiany repartycji i funkcji poszczególnych forra,
3) zmiany struktury niektórych form fleksyjnych na styku od­

działywania dwu różnych formacji.
Jednym z typowych przykładów wyrównań syntagmatycznych są wy­

stępujące za-równo w gwarach, jak i w potocznym języku regional­
nym, formy typu te moje stare xajiupe, te moje druge babe, polegające 
na ujednoliceniu końcówek rzeczownika, zaimka, przymiotnika i li- 
czebnika'1. Formy tego typu znane przeważnie w polszczyźnie kre­
sowej J, stanowią jednocześnie przykład powodowania przez wyrówna­
nia syntagmatyczne zmian morfologicznych.

Biernikowi 1. poj. rzeczowników i żeńskich zaimków twardote- 
matowych zakończonych na -ą właściwa jest w języku ogólnopol­
skim końcówka -f, przymiotników - końcówka -ą. Omawiane kon­
strukcje powinny więc mieć postać tę moją, starą xauupę. Występu­
jąca w polszczyźnie kresowej tendencja do łączenia tych form w 
składnię zgody w połączeniu z powszechnym na wschodzie zanikiem 
rezonansu nosowego samogłosek nowych spowodowała przekształcenie 
tego typu konstrukcji na ’ te moje stare хацире. W procesie wyrównań 
współdziałał tu zapewne czynnik frekwencyjny, w którym często u- 
żywany zaimek wskazujący podporządkował sobie pozostałe formy. 
Nie bez wpływu pozostał tu zapewne fakt ilościowej przewagi form

3 Terminem Lubelszczyzna autor określa obszar leżący w granicach woj. lu­
belskiego do czerwca 1975 r.4 Szczegółową analiz«» tego typu form i ich zasięg geograficzny przedstawi­
ła ostatnio H. P e l c o w a  w artykule Z zagadnień synkretyzmu fleksyjnego 
u gwarach Lubleszczyzny, Jęz. Pol. 1977, t. LVII, s. 335-342.

J Por. MAGP, t. VI, шару 275-279, a także ustalenia P e l c o w e j ,  op.
cit.



z końcówką -e < -f nad -o < -q. W wyniku oddziaływania tych 
tendencji nastąpiło pełne wyrównanie form na płaszczyźnie synta- 
gmatycznejr>. Formy tego typu występują powszechnie w południowo- 
-wschodnie;} części Lubelszczyzny (okolice Hrubieszowa, Biłgoraja, 
Tomaszowa, Zamościa) zarówno w gwarach, jak i w potocznym języku 
regionalnym.

Ma samym wschodzie Lubelszczyzny (okolice Hrubieszowa, Cheł­
ma, Włodawy) występuje podobne wyrównanie form, przy czym osta­
tecznym rezultatem tego wyrównania są struktury typu tu moju 
staru xalupu. Końcówka -u jest tu wyraźnym śladem oddziaływania 
języków wschodniosłowiańskich (ukraińskiego i białoruskiego).

Innym przykładem wyrównania syntagmatycznego są formy typu 
to no jo yoknof tamto naSo dievo. Używanie form z -o stanowi osobli­
wość na taką skalę nie notowaną w gwarach polskich7, nie mówiąc 
już o potocznym.języku regionalnym. Występowanie omawianych kon­
strukcji można tłumaczyć utrzymaniem się archaicznych form w za­
imkach twardotematowych (np. samo, ono) i procesem wyrównawczym 
w obrębie miękkotematowych. Mielibyśmy tu więc do czynienia z pro­
cesem odwrotnym niż w języku ogólnopolskim, gdzie zaimki twardo-

0tematowe wyrównały swoje formy do miękkotematowych . Interpreta­
cja ta jest jednak wątpliwa, ponieważ, jak wykazały badania B. 
Dunąja9 wyrównania zachodziły najłatwiej w zakresie tycfi końcó­
wek, w których poszczególne fonemy należały do tej samej klasy, a 
różniły się tylko wysokością, np.s é t é ,  è » i (y), natomiast 
utrudnione były wtedy, kiedy fonemy należały do różnych klas, co 
zachodzi w wypadku e : o. W dodatku formy typu «bojo, tfojo, naSo 
nie mają charakteru wyłącznego (tak jak to jest w języku ogól­
nopolskim z nowymi formami tuoje, moje), ale występują fakul­
tatywnie z formami zakończonymi na -e. Należałoby więc w tym

6 Można by tu przyj^é jako pierwotne zmiany fonetyczne. Wydaje się jednak 
że decydujący wpływ miały tu wyrównania na płaszczyźnie syntagmatvcznej ze 
względu na to, 4e zmiany fonetyczne obejmują przeważnie fonemy tej samej 
klasy, rzadziej dokonują się w obrębie różnych klas.

7 Oboczność ładne U ładno poświadcza H. G ó r n o w i c z  w pracy Dia­
lekt Bialborski, Gdańsk 1967, s, 174. Większej liczby form tego typu nie po­
świadczają ani obszerniejsze monografie dialektologiczne, ani opracowania 
typu syntetyzującego.

8 Por. S. R o s p o n d. Gramatyka historyczna języka polskiego. War­
szawa 1971, s. 278-279.

9 B. D u n a j,. Kształtowanie się odmiany przymiotnikowo-zaimkowej w ję­
zyku polskim, "Zeszyty Naukowe UJ" 1974, s. 17-66.



wypadku przyjąć jako pierwotne wyrównania struktur na płaszczyź­
nie syntagmatycznej z uwagi na to, że zaimki mlękkotematowe wy­
stępują tu w otoczeniu zaimków wskazujących zakończonych na -o i 
rzeczowników rodzaju nijakiego zakończonych również na -o. Pro­
cesowi wyrównań sprzyjała zapewne wspomniana wcześniej tendencja 
łączenia się poszczególnych form w składnię zgody. Wymienione wy­
żej czynniki mogły spowodować stosunkowo szybką adaptację zaim- 
ków miękkotematowych do struktur zakończonych na -o. Przekształ­
cone w ten sposób zaimki rozszerzyły w dalszej kolejności zakres 
użycia na rzeczowniki rodzaju nijakiego zakończone na -e, co 
spowodowało występujące niekiedy oboczności typu tomojoyoknoilto 
naSo pole.

Przedstawione powyżej wyrównania syntagmatyczne i zmiany fo­
netyczne powodują jednocześnie_wyrównania paradygmatyczne, co w 
konsekwencji prowadzi do synkretyzrou10 niektórych przypadków. I 
tak: zatrata'nosowości w wygłosowych samogłoskach nosowych powo­
duje synkretyzm D., В. i Msc. oraz N. i W. (w wypadku form te 
moje stare jrayupe) i synkretyzm B. i N. w wypadku form tu moju sta­
ro xałupu. W formach typu to mojo yokno synkretyzm obejmuje М. ,
В. i W.

W świetle powyższych przykładów należałoby przyjąć następują­
cy kierunek zmian: wyrównania syntagmatyczne + zmiany fonetyczne 
-* wyrównania paradygmatyczne. Potwierdzałoby to nadrzędny cha­
rakter płaszczyzny syntagmatycznej w systemie języka11.

Innym interesującym zjawiskiem występującym w języku miesz­
kańców wschodniego pogranicza językowego są zmiany struktur ko- 
nlugacyjnych spowodowane zmianami fonetycznymi. Wyodrębniona w 
języku ogólnopolskim koniugacja IV (-era, -esz) nie występuje tu 
z uwagi ną to, że morfemy’ końcówkowe zostały przekształcone’ . do 
tego stopnia, iż zidentyfikowały się z końcówkami koniugacji H u b
II, przy czym identyfikacja formalna pociągnęła za sobą identy­
fikację funkcyjną, np.: uuiAe, uuàiS, uu ńl, jak stoję, stojiS, 
stoji, śńe, śiieS, śAe, jak vezne, veiAeS, veiiie itp. Wydaje się.

M. H o n  o w a к a używa w tym znaczeniu terminu homonimla, por. jej 
pracę Problemy historii fleksji słowiańskiej na tle nowszych ujfó synchro­
nicznych, Wrocław 1975.

11 Na nadrzędny charakter płaszczyzny syntagmatycznej w systemie języka 
wskazuje m. in. A. F u r d a l  w pracy Językoznawstwo otwarte, Opole 1977 
(zwłaszcza w części IV: Budowa języka).



że duży wpływ miały tu wyrównania do popularnych, często używa­
nych czasowników jak: jefeS, kÿajei, stojiS, 6eiei itp. Zjawisko 
to, znane nie tylko w gwarach, lecz i w języku potocznyin, stano­
wi swoisty przykład synkretyzmu koniugacyjnego w pierwszym eta­
pie i uproszczenia struktury konlugacyjnej w drugim.

Zmiany fonetyczne, wyrównania analogiczne, obecność archai­
zmów (a jak zobaczymy później także zmiany funkcji i dystrybucji 
poszczególnych końcówek) sprawiają, że system fleksyjny, zarówno 
koniugacyjny, jak i deklinacyjny, jest na omawianym obszarze nie­
zwykle chwiejny. W zakresie deklinacji wyraża się to obok spotę­
gowanego synkretyzmu zmianami rodzaju gramatycznego i związaną z 
tym zmianą przynależności pewnej grupy rzeczowników do różnych 
typów odmian. Wyjątkowo na tym tle przedstawia się deklinacja 
żeńska, w której na skutek wpływów gwar zachodnioukraińsklch ob­
serwuje się znacznie częstsze niż w innych deklinacjach przecho­
dzenie rzeczowników z odmiany spółgłoskowej do samogłoskowej. 
Powszechne na tym terenie są więc formy: bruki ja, cerki ja, jabłońa,

litra, morę a, Ъихупка, krokfja, płatfja itp. W deklinacji tej ob-
1 2serwuje się również najwięcej form z binaryzmero rodzajowym

Również w zakresie koniugacji obserwuje się oprócz wspomnia­
nej już likwidacji koniugacji IV bardzo częste i występujące w 
dużych ilościach zmiany przynależności czasowników do poszcze­

gólnych typów koniugacyjnych, np.:
krajom, -aS - koniugacja III zamiast I, 
starSim, -aS - koniugacja III zamiast II, 
stru£e, -yS - koniugacja II zamiast III, 
bryije, -y$ - koniugacja II zamiast III, 
my iota, -aS - koniugacja III zamiast I itp.
Rozchwiany system językowy sprzyja nie tylko procesom wyrów­

nawczym, lecz także wszelkiego rodzaju zmianom funkcyjnym i dy­
strybucyjnym poszczególnych form. Przykładem takich zmian są na 
omawianym terenie końcówki liczby podwójnej i liczby mnogiej cza­
sowników.

Wiadomo, że w XVI-XVIII wieku ogólnopolski system koniuga-

12 O sprawach tych pisze szerzej w niniejszym tomie W. B r y ł o w a .  Z 
prac wcześniejszych można tu wymienić rozprawy Z.S t a s z e w s k i e j,; 
Wahania rodzaju gramatycznego rzeczowników we współczesnym języku polskim 
Rozprawy Kem. Jçz. LTN, 1975 iB. R e c z k o w e j ,  Dwurodzajowość rzeczow­
ników w gwarach. Studia językoznawcze poświęcone prof. S. Rospondowi, Wrocław



cyjny zaczął ulegać zmianom spowodowanym m. In. stopniowym zani­
kiem liczby podwójnej. Wraz z zanikiem kategorii nie zawsze szedł 
zanik jej wyznaczników formalnych (końcówek osobowych). Najbar­
dziej powszechny przebieg procesu zaniku liczby podwójnej pólegał 
na zaniku wraz z kategorią jej wyznaczników formalnych. Tak było 
w języku ogólnopolskim' i w gwarach nie znających końcówki -tą. 
Na styku zachodniego i wschodniego pasa gwar Lubelszczyzny proces 
ten przybrał zupełnie odmienny charakter13. Wraz z zanikiem ka­
tegorii nie zanikły jej wyznaczniki formalne, stąd też końcówka 
-ta, właściwa dawnej liczbie podwójnej, zaczęła przejmować funk­
cję tworzenia form liczby mnogiej, pozostawiając końcówce -de 
tworzenie form grzecznościowych." Proces ten spowodował przej­
ściowe zachwianie systemu koniugacyjnego, wyrażające się utrzyma­
niem w liczbie mnogiej końcówk.i -de obok nowej -ta oraz two­
rzenie form grzecznościowych także końcówką -ta obok istnieją­
cej już -cie13> W niektórych wsiach obserwuje się tendencję do 
częściowego uporządkowania istniejącego stanu rzeczy, polegające­
go na przeprowadzeniu repartycji końcówek i podziale funkcji. Tak 
jest np. w Zagrodach, Wólce Abramowskiej, Jędrzejówce, Radzię- 
cinie, Bukowej, Hucie Krzesąpwskiej, gdzie końcówka -ta obok -va 
pełni funkcję tworzenia form liczby mnogiej, -cle - form grzecz­
nościowych.

Znanych jest autorowi kilka wsi (Dąbrówka, Zagródki, Szysz- 
ków, Naklik), w których gwarze końcówka -ta wyparła całkowicie 
końcówkę liczby mnogiej -de przejmując jej wszystkie funkcje 
(łącznie z grzecznościową). Końcówka -cie uznawana była wyłącz­
nie ,za cechę mowy "pańskiej" i używana tylko w kontaktach z lu-

15dfmi spoza swojego środowiska . Ostatnio obserwuje się w tych 
wsiach wprowadzanie końcówki -de w 2. os. Im. ale tylko 
w formach czasu przeszłego. 1

13 Problem ten został omówiony szerzej w artykule J. M a z u r a. Koń­
cówka -ta w funkcji pluralis maiestaticua w gwarach Lubelszczyzny, Poi. 
1971, t. LI, s. 364-374.

14 Końcówkę -ta w funkcji grzecznościowej zanotowano takie na Innych ob­
szarach peryferyjnych: Z. Sobierajskl w gwarach kujawskich, T. Zdancewicz w 
gwarach koło Suwałk i Augustowa, MAGP w Upaitach k. Giżycka, Atlas językowy 
Kaszuba zezyzny we wsi Kłanin pow. Stargard Szczeciński.

15 Potwierdzają się tu spostrzeżenia A. Z a r ę b y ,  por. jego prace г
• Praca dialektologa w terenie, Wrocław 1958) Zbieranie materiałów w terenie,
Wrocław 1956.



Z podanych spostrzeżeń wynika, że gwary te mają dość chwiej­
ny system koniugacyjny, wyrażający się brakiem konsekwentnego 
rozgraniczania funkcji współistniejących obok siebie wielu typów 
form, co tłumaczy się jasno dezintegracyjnym wpływem innych gwar 
polskich oraz gwar ukraińskich i białoruskich. Jest to o tyle 
łatwe, że cechy rdzennie polskie, oddalone od ośrodka centralne­
go, ulegają osłabieniu i stają się podatne na przekształcenia, 
które mają najczęściej charakter zmian funkcyjnych i dystrybu­
cyjnych, czasem jednak są to przekształcenia struktury formy.

W literaturze dialektologicznej znane są fakty występowania w 
gwarach form skontaminowanych. Na możliwość kontaminacji końcó­
wek -źva i -śmy, a w efekcie powstania nowotworu fleksyjnego
-ima, wskazywali m. in.s K. Nitsch16, K. Dejna17, S. Urbań-

1 âczyk akcentując szczególnie czynnik historyczny, jakim był 
zanik kategorii liczby podwójnej w języku polskim. Wydaje się, 
że w gwarach dużą rolę odegrała w tej mierze geografia lingwis­
tyczna. Otóż końcówka -sma występuje zazwyczaj na obszarach ze­
tknięcia się form z -śmy z formami z -bra. Pojawia się ona zwła­
szcza na obszarach przejściowych (Koclewie, Malborskie, Lubel-

1 9szczyzna) . Podobnie jest z końcówką -ma (wyjąwszy zwarty ob­
szar centralnej Wielkopolski). Hipotezę wpływu geografii lingwi­
stycznej na powstanie koricówki -śma zdaje się potwierdzać przy­
kład z gwar południowolubelskich. Końcówka -śma w funkcji wska­
zywania 1. os. 1. mn. czasu przeszłego występuje m. in, w Hedwi- 
żynie, Jest to o tyle interesujące, że Hedwiżyn jest miejscowo­
ścią położoną najbliżej Lipowca, gdzie w tej funkcji występują 
końcówki -iv4 i -śmy. W gwarze Hedwiżyna końcówki te uległy кш- 
taminacjt. Potwierdziła się tu także obserwacja K. Nitscha, że 
końcówka -śnw nigdy nie występuje razem z -źva2°.

Innym przykładem potwierdzającym powstawanie form skontami­
nowanych w zasięgu oddziaływania różnych struktur jest nazwa na­
ci marchwi. Zachodnia część Lubelszczyzny używa tu nazwy nać,

16 K. N i t s с h. Dialekty języka polskiego-, Wrocław 1958, s. 51.
17 K. D o j д a, Dialekty polskie, Wrocław 1973, s. 68-69.
18 S. U r b a ń c z y k ,  Zarys dialektologii polskiej, Warszawa 1968.
19 Por. D e j n a ,  Dialekty___ mapy 68-69.
20 N i  t s c  h, op. Cit., s. 51.



wschodnia xéeïina, w pasie przejściowym zaś funkcjonuje nazwa 
maćina.

Przedstawione powyżej zjawiska językowe występujące w mowie 
mieszkańców wschodniego pasa Lubelszczyzny wskazują wyraźnie, 
że procesy wymienione w części wstępnej artykułu są tu powszech­
ne i żywe. Potwierdzają one w całej rozciągłości tezę o roz­
chwianiu systemu językowego w specyficznych warunkach peryferycz- 
nych, co w konsekwencji prowadzi do różnego rodzaju wyrównań i 
zmian zarówno funkcyjnych, jak i dystrybucyjnych.

U n iw ersy te t M, C u rie -S k ło d o w sk ie j
Lublin

Jan Mazur

ÓH INFLEXION PROBLEMS ON THE EASTERN LANGUAGE BORDER 

(DATA FROM LUBLIN AREA)

The a u th o r  h as  s tu d ie d  some in f le x io n a l  p ro c e s se s  In  th e  language spoken 

on th e  e a s te r n  f r o n t i e r .  On th e  b a s i s  o f  c o u n try  d i a l e c t s  and c o l lo q u ia l  la n ­

guage o f  e a s te r n  towns th e  a u th o r  d is c u s s e s  th r e e  b a s ic  in f le x io n  p ro c e s se s  

c h a r a c t e r i s t i c  o f  t h a t  re g io n :
1) sy n taq m atic  and p a rad ig m a tic  com pensation ,

2) changes in  o ccu rren ce  and fu n c t io n  o f  p a r t i c u l a r  forms',

3) s t r u c t u r a l  changes o f  some in f le x io n a l  form s.
The problem  o f  sy n tàg m atix  and p a ra d ig m a tic  com pensation  i s  i l l u s t r a t e d  

w ith -fo rm s: t e  moje stare x a jju p e lltu  moju etaru xaiupu  and to moju y okno, 
to naSo pole. The a u th o r  w ants t o  s t r e s s  th e  fu n c t io n  o f  p h o n e tic  changes, 

th e  freq u en cy  f a c to r  and form al s i m i l a r i t y  which a l l  have a c o n s id e ra b le  _ e f ­

f e c t  or* com pensation  p ro c e s s e s .  In  th e  changes o f o ccu rren ce  and fu n c t io n  o f  

p a r t i c u l a r  forms th e re  a re  c a se s  o f  d e c c le n s io n  and c o n ju g a tio n  sy n c re tism . 

The a u th o r  a ls o  d is c u s s e s  fu n c t io n a l  changes o f  p lu r a l  and s in g u la r  ęnd inge 

a f t e r  th e  d isap p ea ran ce  o f  d u a l number.
The s t r u c tu r a l  changes o f  p a r t i c u l a r  in f le x io n a l  forms a re  i l l u s t r a t e d  

w ith  th e  c o n tam in a tio n  (b lend ing ) o f  en d in g s : -my and źva >  -sroa and th e  

c o n tam in a tio n  o f  two names o f  c a r r o t - l e a v e s :  nać > xmeïina > maćina.


